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0/ltilń? 18 października. Dochodzi nas z prowincyi 
er „u i poważanych obywateli glos następujący: 
kok (jtersch wstępnych artykułach DziennikaPoznau- i
- (pytaliśmy z zadowolnieniem rozprawy pod tytułem: 

j0potrzebach naszych“ — i znaleźliśmy bez wąt-
»11 poruszonych przedmiotach, sprawy bardzo blisko 
. fgjj obchodzące, jako to: „Towarzystwa Naukowćj Po- 
bet [owarzystw rolniczych i Towarzystw kredytowych.“ — 

nepe zaprzeczy, że przedmioty te wszystkie są zupełnie dzi- 
Zsr czasie i koniecznemi do utrzymania egzystencji, jak 

wstępnym wyraża się artykule: „do zarabiania na
"‘Lszedni, takmateryalay jak intellektualny,“ — ale za.

' ¡szanowny autor mi nie zaprzeczy, że przedmiot który 
letsdać pozwolę, dotyczy najżywotniej szćj naszćj sprawy, 

tego egzystencja nasza do podrzędnćj zejść by musiala 
dziś niestety w zapomnienie zaczyna być puszczanym,

u’,obrona praw języka polskiego.
» ta niedawno upłynionym czasie, bo w latach które po- 
a ¡¡y rok 1863, z prawdziwą pociechą czytaliśmy sprawo- 

j posiedzeń sejmu berlińskiego, na którym posłowie
2. wymownych słowach wszelką wyrządzoną krzywdę, 

i praw nam służących przekroczenie i uchybienie, wszel- 
nyth przyrzeczeń i obietnic niewykonywanie, śmiało 
¡¡ością, na oczy wytykali; — czytaliśmy również częste 
¡dania z powiatów, które zapowiadały wykonanie zasad 
«dzianych i dążyły do urzeczywistnienia takowych,

(5li|itoy się, że ta sprawa najżywotniejsza nie pójdzie już 
el nie w zapomnienie, że nie przebrzmi czczym dźwiękiem 
J stokroć przebrzmiewają przelotne medy utwory, —- bo 
¿łosię, że wszyscy jak jeden, w obronie praw własnćj na- 
ata ści i języka, w dziele powziętóm wytrwają.
(Ml Mi jednakowoż upłynął przeciąg czasu, a już dochodzą 
x_ esne ale prawdziwe posłuchy, o zapominaniu pracy pod- 
0* zrzekaniu się języka polskiego w czynnościach urzędo 
k ‘ jdź to w sądzie bądź z władzami administracji nerni — 
'a“,amćai zrzekaniu się dobrowolućm resztek praw życia

Sega, które nam traktatami zagwaraatowanćm zostało, 
odprzedawanie dóbr w skutek marnotrawstwa i lekko- 

(5,"ści, jest niewątpliwie niepowetowaną utratą części ziemi 
i^ojczystćj — to czćmże, jeżeli nie dążnością do zagłady

“Gćj — staje się zrzekanie prawa nam służącego używa.
(jjika ojczystego 1 Mieliśmy częstokroć sposobność czy-
— iłuchauia o nieszczęśliwych następstwach wypadków

w Królestwie PolSkićm, wynikłych niejako z pracy 
.. ¡yjnćj, — ależ praca legalna, praca organiczna, ta prze- 

^51 tartą i niez&grodzoną, — a dziś czas rzucić się do nićj 
len t, i okazać że nie w słowach ale w uczynkach, — że 
¡cznis&łości a nie w dyskusji tylko, zadokumentować się po- 
a-Kończę chwilowo na tych kilku słowach odśnieżenia 
^"{ci sprawy języka polskiego, i sądzę, że wystarczy samo 
ganienie, do mepuszczania nadal w niepamięć tćj naszćj 

puścizny, którą przechować i przekazać potomności jest 
pnei i obowiązkiem, a o którój to wieszcz nasz litewski ś. p.
u oitowicz w następnych odzywa się słowach:
ich’ Gdyby nie wspólna mowa, która nas kojarzy 

Jużby bracia, braterskiśj zapomnieli twarzy.

239 Czwartek, 19 października 188Ö,

SPan raczył nadać radzcy zdrowia dr. Gusserow w Berlinle 
Mnsgo radzcy zdrowia.

«lin, 17 października. Król podróżuje obecnie w towa- 
tó NPani w prowincyach nadreńskich. Dziś miała do- 
para stanąć w Monasterze, dokąd się także udał wczo- 

io z Poczdamu ks. następca tronu z małżonką.

KRÓLESTW© POLSKIE, 
torsuwa, 14 października. Tutejszy korespondent do 
lauer Z tg. pisze, co następuje: „Naczelny dyrektor

wychowania publicznego w Królestwie Polskićm, p. Witte, wró
cił już tu dotąd z Petersburga. Nie wiadomo nam jeszcze, ja
kie przywiózł rozporządzenia względem zakazu, aby dzieci pro
testanckich nie przyjmowano do gimnazjów polskich. Mamy 
wszakże wsielkie powody do mniemania, iż i w tćj sprawie 
Uitra-Moskale odnieśli zwycięstwo; wnosimy to zaś ztąd, że 
plan organizacyjny tutejszćj Szkoły Głównćj, który p. Witte 
przy udziale najpierwszych jćj profesorów wypracował, zupeł
nie w Petersburgu został odrzucony i że mu natomiast inny, 
przez Milutyna wypracowany, do wykonania oddano. Inny 
tutejszy dyrektor naczelny (minister) t. j. dyrektor skarbu p. 
Koszelew, również się był udał do Petersburga, gdzie przedło
żył starannie przez siebie opracowany plan organizacyjny po
datku browarowego. Ale i ten plan, z wielką znajomością 
rzeczy wypracowany, odrzucono w Petersburgu zupełnie, 
a w miejsce jego wręczon® również p. Koszelewowi plan Milu- 
tynowski do wykonania. Tak p. Witte jak p. Koszelew są to 
Moskale, którzy, przysłani tu dotąd ca początku zeszłego 
roku, zajęli miejsca tych Polaków, którzy wysokie ich urzędy 
dawniśj piastowali. Są oni przeto mężami zaufania rządu pe
tersburskiego i to właśnie, co mężowie ci, którzy musieli już 
nabyć niejakićj znajomości kraju, po długich studyach opraco
wali, musi ustępować przed pracami Milutyna, który, siedząc 
w Petersburgu, ani kraju ani praw jego dobrze znać nie może 
i sądzi, że przy zielonym stole można przekształcić kraj cały. 
Jak już donosiłem, zamieniają pomiędzy iunemi dawniejsze 
gimnazjum w Biele, które nie miało wyłącznego charakteru 
religijnego, na greko-unickie czyli, jak się urzadp.wó nazywa, 
na ruskie. Dla poświęcenia rzeczonego gimnazjum ttdaje się 
jutro do Biały tutejszy prawosławny arcybiskup. Kto wie, jaki 
przedział szeroki istnieje między kościołem unickim a grecko- 
prawosławnym, i kto patrzał na srogość, z jaką na Wołyniu 
nawracano unitów na prawosławie, tea w podróży rosyjskiego 
arcybiskupa na poświęcenie unickićj szkoły musi upatrywać 
początek gwałtownego nawraeania z wszystkiemi z niego wy- 
pływająćemi konsekwencjami, które za Mikołaja tylu nie
szczęść na Wołyniu stdo się powodem. — Moskiewski Dniew- 
nik, mający zawsze jeszcze nie więcćj jak 180 prenumerato
rów, a przeto tylko funduszami państwa utrzymujący się, ogła 
sza, że odtąd w wielkim formacie wychodzić będzie. Dawniej
szy wielki format urzędowego lecz w polskim języku wycho
dzącego Dziennika zredukowany został roku zeszłego do 
połowy a przytćna podano jako przyczynę, że „dziennikowi
prowincjonalnemu przystoi format skromny.“ Teraz 
uważają dziennik moskiewski być godnym wielkiego formatu. 
Tekiemi śmićsznościami sądzą tu nadać przewagę moskiew- 
szcźyźnic! — W odpowiedzi na artykuł berlióskiój Bank u. 
Handels Ztg. piszą do Gazety Krzyźowćj, że tutejsze 
Ziemstwo te tylko listy zastawne przy prezentowaniu odrzuciło, 
które ogłoszone były pomiędzy skradzionemi. Wiadomość ta 
z Kreuz Z tg. jest wierutnćm kłamstwem. Niema w Warsza
wie ani jednego pewnie bankiera lub wekslarza, któremuby nie 
zatrzymano listów zastawnych lub kuponów, które nigdy nie 
były umieszczone pomiędzy skradzionemi, zatrzy mywano zaś dla 
tego, ponieważ komiaya śledcza sądu wojennego zatrzymanie 
była nakazała bez podania przyczyny.“

Warszawa, 16 października. Dz. W ars z, podaje jako 
dowód szczególnej łaski mónarszćj, że na wstawienie się hr. 
Berga car dozw lił, aby 3000 ludzi z wybranych w tym roku 
rekrutów, zaliczono do wojsk w Królestwie konsystujących. 
Ponieważ jednakże liczba nieszczęśliwych, którzy ulegną brance, 
dochodzi do 17,000, przeto 14,000 wyjętych jest z pod tćj 
łaski, a skazanych na długoletnie wygnanie, nędzę i ponie
wierkę.

Jenerał książę Massalski, b. naczelnik 4 dywizyi artyleryi 
rosyjskićj, mianowany został naczelnikiem artyleryi okręgu 
wojennego warszawskiego.

Z Piotrkowa podają następujące szczegóły o pożarach

5(7i
NAífe Kochany redaktorze!

'dząc jak chętnie przyjmujesz do odcinka rozmaite,
Wą żadnego zwiąsku nie mające artykuły, stósowniejsze 

do pisina wyłącznie literaturze pięknćj albo naukowój 
-’rodnika służącego, którego niestety nie mamy oddawna, 
¡5 9,abyś zechciał przyjąć i ten listek mój poświęcony pa- 

awóch mężów obećj nam narodowości, którzy szlache- 
otywieai uczuciem, szczerze i poczciwie się zajęli mo- 
z»prawdę niewdzięczną pracą około pewnćj cząstki Lte-

.' aaszéj.
Jul'uszRoger i Hoffmann von Fallersleben

•"»Niemcy, zasłużyli na żywą i trwałą wdzięczność na-
P'erwszy, już w grobie spoczywający, zbiorem „Pieśni 
"Polskiego w Górnym Szląsku“ i przypomme- 
"»m biednych współbraci; drugi przekładem kilkunastu 
Mai ¡¡a język niemiecki i oddaniem czci peśtniertnćj 
cprii Rogerowi w serdecznych słowach, Które znalazłem 
Wc?cze pod tytułem: Ruda. Polnische Volks- 

■ter der Oberschlesier. Uebertrageń von 
• 5>ann von Fallersleben. Kassel 1865, przypi
ęciu na Raciborzu i jego dostojnćj małżonce Amalii, 

■“»jąc upodobanie w rzewnych melodyach pieśni lodo- 
Polskich, ale nieumiejąc języka, spowodowała p. Hóff-

y "
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i zaradczych środkach, dotąd przedsiębranych. W czasie 
pierwszój pogorzeii dnia 19 lipca o godzinie 2 po północy, 
spłonęło domów drewnianych 4, oficyn 12, innych zabudowań 
gospodarskich 14; wszystko razem ubezpieczone na rs. 14,260. 
Obok tego straty pogorzelców wynosiły w ruchomościach rs. 
5026, ruchomości nieasekurowane obliczone na rs. 29,120. 
Wedle powszechnego zdania, pierwszy ten pożar, jakkol
wiek nie małą był stratą, wszakże stanowczo był przyczyną, 
że w czasie drugićj pogorzeii ogień szerząc się z innćj strony 
w kierunku spłoniętćj części miasta, tu się nieco zatrzymać 
musiał i przez to mcżebnćtn się stało przerwanie dalszych 
klęsk, iuaczćj bowiem spłonęłaby niezawodnie historyczna 
część Piotrkowa. Podczas pogorzeii drugićj, dnia 27 lipca 
o godzinie wpół do 4 po południu 83 właścicielom nieruchomo
ści spłonęło domów mieszkalnych murowanych 23, domów 
drewnianych i oficyn 121, innych zabudowań gospodarskich 82. 
Rozebrano w części domy lub tylko dachy dla przerwania ko- 
munikacyi domów drewnianych 10, innych zabudowań 7. Ase
kuracja domów spalonych wynosi rs. 82,390, wynagrodzenia 
szkód rozebrania domów rs. 1450. Straty zaś pogorzelców 
w tćj drugićj pogorzeii w ruchomościach ubezpieczonych wy
nosiły rs. 1681, nieasekurowanych przybliżenie obliczone na 
rs. 50,000. Dodać wszakże potrzeba, że cyfry te nie wyczer
pują wszystkich strat, jakie poniosło miasto: ruchomości nie
asekurowanych obliczyć prawie z dokładnością nie podobna, 
a zresztą, dla ludzi przemysłem drobnym trudniących się, któ
rzy najwięcćj dotknięci zostali tą klęską ruchomość ta stano
wiła calu ich mienie, traSąc więc tę ostatnią, stracili wszystko.
I dla tego to komitet, ustanowiony przez władzę w celu zara
dzenia nieszczęśliwym ofiarom pożaru, z ogółu pogorzelców 
713 rodzin z ludnością 2990 osób płci obojćj, zwrócił przede- 
wszystkićm uwagę na łudzi pozbawionych wszystkiego i w cią,7 
gu dui 13 żywił Chlebem i wiktuałami, nadesłanemi przez oby
wateli ziemskich i przez miasta pobliskie.

FRANCY A.
Paryż, 15 października. Wiadomość, że minister mary

narki nakazał przysposobić cztery fregaty w Talonie; „Eldo
rado“, „Gómer“, „Mogador“ i , Labrador“, które pierwszy 
wracający oddział wojska z Civita Vecchia, gdzie tenże 1 li
stopada ma stanąć, przewieść mają do Fraucyi, nietńałe zro
biła tu wrażenia.

Poseł francuski przy W. Porcie zabiera z sobą szczegó
łową instrukcją dótjczącąj międzynarodowych kcnferencyi 
w sprawie cholery, które odbywają się w óarogrodżie. Sto
lica Ttireyi żdaje się tćż byćnajstóso$iiiejszćia ku takim obra
dom miejscem, gdyż kraje będące pod berłem sułtana stano
wić'winny przedmurze przeciw tćj straszliwćj chcirobie dla kra
jów zachodnich, zamiast służyć jćj za okręg, w którym naj
swobodniej może się rozpościerać. Porządny system policyi 
zdrowia, uzasadniony na podstawie nauki europejskićj, szcze
rze przeprowadzony, w każdym razie błogie przyniósłby dla 
eaiego Wschodu owoce; na niesłychane wszakże napotyka on 
trudności. To tćż konferencja z największą przezornością 
i pobłażaniem występować' winna tam gdzie chodzi o formę 
tylko, z bezwzględną surowością, gdzie o rzecz samą. Porta 
ma chęci jak najlepsze, władza jej w, Arabii mało wszakże 
ustalona a ograniczająca się tylko na wybrzeża morza Czer
wonego. Ma li przydać się na cokolwiek konfereneya, należy 
przekształcić zupełnie sposób żeglugi na niorzu Czerwonćm, 
którą poddać trzeba ścisłćj kontroli okrętów europejskich. 
Można to osiągnąć li przez ścisłe współdziałanie Francy! i An
glii z Portą i Egiptem.

Przypadki cholery w Tulenie, jak w ogóle w całćj połu- 
t dniowćj Francji znacznie są rzadsze.

Emil Girardin na czas niejaki z małżonką swą wyjeżdża 
do Włoch. Sprzeda on syrój hotel, meble i konie. Żona jego 
nic już nie chce widzieć z tego, coby jćj przypomnieć mogło 
zmarłą w Biarritź córeczk^. Profesor Gräfe z Berlina obćcnfe

manna, znamienitego poetę niemieckiego, do przełożenia kil
kunastu na język niemiecki, tak, iżby ich słowa dokładnie 
przystawały do melodyi oryginałów. P. Hoffmann wywiązał 
się zaszczytnie z nader trudnego zadania, nietylko bowiem 
całą prostotę i wdzięk pierwowzorów zachował w tym prze
kładzie, ale oddał wybornie ducha tćj poezji i wiernie prze- 
tłómaczył wyrazy dwudziestu pięciu różnych pieśni, co tylko 
znawcy należycie ocenić zdolni.

W końcu przekładów swoich poświęca p. Hoffmann kilka 
kart zmarłemu przyjacielowi swemu Rogerowi, który znając 
dobrze język polski i ducha poezji ludu naszego, sam przetłó- 
maczył owe pieśni dosłownie na język niemiecki i p. Hoffmanna 
skłonił, aby im, jako znamienity poeta, nadał należyte formy 
i otchnął wdziękiem poetycznego ducha i dźwięku. Dowiadu
jemy się o tćm od samego pana H> ffmanDa i składamy razem 
z nim to wspomnienie, jako nową, dotąd nam nieznaną, za
sługę na grobie zmarłego zbieracza i wydawcy „Pieśni ludu 
polskiego w Górnym Szląsku.“

Sądzę, że miło będzie niejednemu z czytelników bliższe 
poznać szczegóły o śp. Juliuszu Rogerze, _ słusznie li
czyć się powinnym w poczet pracowników na niwie literackićj 
polskićj, podaję przeto rys jego życia według wiadomości na
desłanych z Augsburga i tych, które p. Hoffmann von Fallers
leben sam zebrał z własnego zapatrywania się na szlachetne, 
czynne i pożyteczno źjjCie, pełne poświęceń zmarłego przyja
ciela swego, a znamienitego lekarza, naturalisty i dobroczyńcy

ludu polskiego w Górnym Szląsku, gdzie dotąd żyje we wdzięcz- 
nćj pamięci.

Juliusz Roger ur. 28 lutego 1819 w Niederstoringen 
w "Wirtembergii, gdzie jego ojciec był urzędnikiem hr. Malde- 
ghema, przeniósł się w roku 1828 wraz z rodzicami do Augs
burga, gdzie odhierał nauki w gimnazjum ś. Stefana i za pil- 
noŚĆ kilkanaście nagród otrzymał. Kiedy był w wyższych kla
sach objęli gimnazyum Benedyktyni, którzy Juliusza tak so
bie ujęli, że wstąpił do nowicyatu, lecz po niejakim czasie 
opuścił klasztor i udał się na uniwersytet do Monachium, 
gdzie ukończył studya filozoficzne. Następne trzy lata słuchał 
medycyny w Tybindze, tam zdał egzamina i tam w r. 1843 
został asystentem przy miejskim szpitalu. W roku następu
jącym, na wiosnę, pojechał do Wiednia słuchać wykładów sła
wnego lekarza dla chorób oczu, dra Jaegera, a w roku 1845 
osiadł jako praktyczny lekarz w Mergentheim. Tam pozyskał 
szacunek wysoki u księcia Holenlohe i ty tuł radzcy, lecz w roku 
1846 przeniósł się znowu do Tybingi, został asystentem przy 
klinice profesora Wunderlicha i zamyślał starać się o profe
surę medyczną przy tamecznym uniwersytecie, gdy w tćm po
znał go książę Raciborski, skłonił do zamieszkania na swoim 
dworze i wysłał niebawem do Paryża dla wydoskonalenia sig 
jeszcze w sztuce lekarskićj i poznania tamecznych zakładów 
dla chorych. Wróeiwszy ztamtąd już po rewolucji 1848'roku 
na Szląsk, gdzie przez lat 17 pełnił gopliwie i z miłością obo- 
wiąski lekarza, wspierał ubogą ludność polską nietylko radą
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tu bawi. W pałacu przemysłowym gotują, dwie znowu wy
stawy, jedną, dla koni, drugą dla drobiu. Panowicie Bćhic 
i Fleury głównemi są sprężynami tych przedsiębiorstw. Ce
sarz i cesarzowa zwiedzili raz jeszcze otwartą dotąd wystawę 
przedmiotów sztuki i przemysłu.

Zabójcę pana Laveryne, Anglika, który w pobliżu Argen- 
teuil zamordowany został, wykryto w Villette przedmieściu 
paryskiéœ, gdzie mieszkał w hotelu; jest to człowiek ska
zany już dawniéj na galery.

ANGLIA.
Londyn, 13 października. Królowa przybędzie w końcu 

bm. lub na początku listopada z Balmoral do Windsoru.
W Dublinie znów przekazano 7 Fenianów sądowi przy

sięgłych. Wedle zeznania świadka Wirta miało wybuchnąć 
powstanie w Irlandyi w końcu sierpnia, lub w początku pa
ździernika rb. Każdy ktoby się był sprzeciwiał ruchowi, miał 
być przez powstańców karany śmiercią.

W pobliskiém żaiasteczku Epping wybuchła cholera. 
Dwanaśeie osób zachorowało na raz w jednym domu, z tych 4 
umarły.

Times podaje następujące szczegóły co do ekspedycyi 
przygotowywani przez Anglików w Indyaeh:

„Pozwolenie wstąpienia do Butanu jeszcze nie nadeszło. 
Jednakże przygotowania do wyprawy ku środkowi tego kraju 
trwają. Kolumna lewa czyli zachodnia z pułkownikiem Bruce, 
jako urzędnikiem cywilnym, wyruszy z Buxa do dwóch 
stolic Poonakha i Tasisudun; przeniknie ona również do Paro, 
zamku Penloóa zachodniego Butanu, który był zawsze zwo
lennikiem pokoju. Paro położone jest o 7741 stóp angielskich 
nad morzem. W pobliżu znajduje się wąwóz mający 11,164 
stóp wysokości.

Do Poonakha przybywa się przez Dokien, przesmyk ma
jący 10,000 stóp wysokości. Przejście od Buxa do tego pun
ktu, 103 mile, 9 marszów. Butańczycy obierają krótszą drogę 
przez wąwozy Charrum, którędy przybywają na równiny w 7 
dni. Lecz to niczém jest w porównaniu do drcgi z Dewongeri 
doTongso, nędznego zamku Penlooa wschodniego Butanu, 
który był powodem wszystkich naszych nieszczęść ; nie można 
tam się dostać inaczéj jak zrobiwszy 200 mil drogi w 16 mar
szach przez ledwie znaczne przepaściste ścieżki. Pułkownik 
Agnen z tytułu komisarza sądowego w Assam, towarzyszyć 
będzie kolumnie prawój w charakterze urzędnika cywilnego, 
Tcngso leży tylko o 56 mil od Poonakha; i tą drogą łatwićj 
się tam dostać. Jenerał Tyler, jeźli tylko mu zdrowie pozwoli 
dowodzić będzie 7000 ludzi przeznaczonych na wyprawę, 
a mianowicie: 3000 ludzi nad granicą i po 2000 ludzi w ka- 
idćj z dwóch kolumr. Pułk 80 w Darjeeling dostarczy czte
rech kompanii do kolumny lewój. “

Londyn, 18 października. Lord Palmerston za
chorował niebezpiecznie. Wczoraj rano stan zdro
wia, o którym co kilka godzin telegrafują, królowej, polep
szył się, natomiast w ciągu dnia wczorajszego znów sig po
gorszył.

SZWAJCARYA.
0 Z pod Alp, 14 października. Wieść eałkióm, dzięki 

Bogu, bezzasadna o mniemanćj śmierci jenerała Edmunda 
Taczanowskiego, którą podaliście, i u nas się rozeszła. 
Zaręczyć wam przecież mogę, że jenerał zdrów jest i przebywa 
obecnie w Montreux. Zimą w miesiącu grudniu rz. przeniósł 
on się z Genewy na mieszkanie do Zurychu, gdzie w istocie 
dość mocno zachorował na płuca, jednakże ciepłe, letnie po
wietrze, powoli dźwignęło go z łoża. Doktorzy wysłali go 
bowiem do Interlaken, słynnego ze zdrowego powietrza, do
kąd jenerał otoczony rodziną swoją udał się i gdzie zdrowie 
jego znacznie się polepszyło. Ztąd wyjechał do Montreux, 
gdzie po dziś dzień przebywa. W chorobie, podczas którćj 
wszyscy odwiedzaliśmy go, choć siły miał nadwątlone i ledwo 
chodził a mówił z trudnością, skoro tylko rozmowa dotknęła 
przedmiotów obchodzących sprawę polską, ożywiał się i brał 
w nićj udział. Sprawa publiczna zawsze przedewszystkiém 
zajmuje go i jest jéj oddany całą duszą. Taczanowski jest 
niezaprzeczenie jedną z głośniejszych i znakomitszych figur 
powstania 1863 r. jako dowódzca oddziału, następnie jąko na
czelnik jednego, a potćm jenerał i naczelnik dwóch woje- i 
wództw — przeważne bardzo w nićm stanowisko zajmował 
i zbyt ważną rolę odegrał, ażeby przestał być osobą ze wszech 
miar dla publiczności polskićj ciekawą. Przeszłość jego, wię
zienie w 1846 r., udział w obronie Rzymu pod Garibaldim 
w 1848 r. zrobiły go popularnym. Imię jego przez wejście

- , na czele oddziału do Królestwa i bitwy pod Pyzdrami, Kołem 
; I i Ignacewem stało się jeszcze rozgłośniejszćm. Była chwila,
- w którćj Taczanowski zwracał na siebie uwagę całego kraju, 
j Chwila ta krótko trwała i skończyła się przegraną pod Kru

szyną, która zarazem zakończyła drugi peryod kampanii wKa- 
liskićm przez niego prowadzosćj. Do przegranćj pod Kru-

i szyną, nie można zaprzeczyć, przyczyniło się utracenie wiary 
w powodzenie powstania. Taczanowski przedstawił rządowi 
narodowemu potrzebę pospolitego ruszenią, twierdząc, że przez 
nie tylko można było dojść do jakiegoś rezultatu, bez niego

[ niewidział ratunku. Gdy jednak brak był broni, a pod prze
wagą moskiewską usposobienie ludu nie było takie, ażeby mo
żna było rachować na powodzenie projektowanego pospolitego

; ruszenia, odpowiedziano Taczanowskiemu, iż do późniejszego 
' czasu odłożonćm zostało. Odpowiedź ta- stanowczo wpłynęła 
, na niego, odebrała mu bowiem wiarę w powodzenie, skutkiem 

czego była słaba obrona, a następnie porażka i wyjazd Tacza
nowskiego za granicę. Z jego wyjazdem zniknęły chwila 
świetniejsze dla powstania w Kaliskićm. Praktjczność woj
skowa, odwaga i niezmordowana czynność następcy jego Ko- 
pernickiego nie mogła już podnieść i ożywić powstania przeciw 
Moskwie i duch słabł, znużenie następowało coraz większe, aż 
wreszcie w marcu 1864 nastąpiła .cisza grobowa w tćj prowin- 
cyi. Taczanowskiemu z powodu Kruszyny, robiono liczne za
rzuty, oddano go nawet pod sąd wojenny we Lwowie. Sąd po 
wysłuchaniu Taczanowskiego zupełnie go uniewinnił, i nie bez 
zasady, wiele jest bowiem okoliczności, które winę tój porażki 
i wyjazdu za granicę zmniejszają i blasku jakim się okryło 
jego imię zaćmić niedozwalają. Fełen miłości ojczyzny, wy
mowny, odważny, światły, odznacza, się bowiem Taczanowski 
gotowością niezmordowaną do usług publicznych, w których 
jednak przy niepowodzeniu trwać długo nie umie, do czego 
słabość zdrowia nie małą jest przyczyną. Trudy konnćj kam
panii w r. 1863 nadwątliły najbardzićj i tak wątłe jego zdro
wie, którego czerstwość przecież, mamy nadzieję, śród łago
dnego klimatu, starań rodziny i przyjaciół, znów napowrót 
odzyska.

Z nowiu bieżących mamy do zanotowania wiadomość 
o pobycie śpiewaka Kaliny w Vevey nad jeziorem Genew- 
skićm. Teofil Lenartowicz mieszka stale we Flore ncyi, lato 
spędził u wód Viehy, zkąd odesłali go lekarze na dalszą kura
cją do Szwajcaryi. Zdrowie jego ma być także bardzo osła
bione. Z Vevey Lenartowicz nadesłał piękny wiersz na uro
czystość Kościuszkowską która się ma jutro odbyć w Solurze 
z powodu wmurowania marmurowćj tablicy w dom, w którym 
mieszkał i umarł Kości iszko ; i drugi wiersz p. t.: Orzeł, 
poświęcony emigracyi w St. Gallem Śpiewak mazowiecki nic 
nie stracił ze swojćj szczerćj, złotćj, bogątćj fantazji — taż 
sama prostota, tenże wdzięk i serdeczna myśl cechuje ostatnie 
utwory, któremi czytelnicy zachwycali się w dziełach jego 
w młodości wydanych.

Rada przewodnicząca Zjednoczonych Towarzystw polskich 
w Szwzjcrryi, wydała,okólnik di tycbie Towarzystw, w któ
rym określa pojęcie emigranta, wykazuje potrzebę wzajemnćj 
kontroli i żąda doniesienia o każdym występku, ażeby czło
wieka, który go popełnił, podać do ogólnój wiadomości emi
gracyi i wyrzucić go z grona uczciwych ludzi. Okólnik ten 
ważny pod wielu względami, szczególnićj zaś dla tego, że wy
kazuje jak emigracya poważnie na obowiązki swoje zapatruje 
się. Okólnik ten brzmi:

„Walkę orężną z Moskwą, poprzedziła walka moralna, 
którćj doniosłości nikt zaprzeczyć nie może. Odkąd ustał 
szczęk oręża, czas walki moralnćj nadszedł znowu, czujmy więc, 
abyśrny w nićj nie osłabli, i nie dali wziąć góry na sobą mon
golskiemu wrogowi. Wie on dobrze, że środkami wytępiają- 
cemi i niszczącemi nie wygładzi do szczętu narodu polskiego, 
jeżeli nie zabije ducha, który nie ulega wpływowi siły fizycznćj. 
Ztąd teraz walka z myślą, słowem i sławą narodu. Cenzura 
i polieya ręce sobie podały, dla wprawienia kraju w milczenie 
grobowe, wśród którego rozlega się tylko swobodnie głos nai
grywających, kłamiących i kuszących szatanów.

„Po za granicami kraju, w narodach którym wolność 
świeci, stanęło wychodztwo polskie, nosząc z sobą wszędzie 
myśl narodową i mogąc ją w każdym czasie wypowiedzieć swo- 

; bodnie, ostrzedz kraj przeciw stawianym sidłom, odeprzeć fałsz, 
podnieść każdą myśl polską, a potępić środki dwuznaczne i nie
bezpieczne, które pod osłoną nawet miłości ojczyzny na drogi 
przeciwnarodowe zaprowadzić nas mogą — stanęło wreszcie j 
na ciągle świadectwo Europie, ciężkiego a niezasłużonego j 
gwałtu dopełnionego na narodzie naszym. J

„Przeniknieniu myśli polskićj z emigracyi do kraju ,,»y 
policyjne środki, żadne wojskowe zarządy, przeszkodzić <]i 
w stanie; wiedział to dobrze car Mikołaj i sam w>p";R: 
Polakom naiwnie, iż ustrzedz ich od wpływów emigrJL 
mimo calćj swej pieczołowitości nie meże, jeźli samJL 
się nie będą. Czuje to dobrze car Aleksander, i jedyimL 
sobem wytrącenia nam tćj broni z ręku, widzi zabicie mm 
cyi moralne w obec kraju, a gdyby podobne było i w obew’ 
ropy. Wszelkie więc siły wytężyła Rosya przeciwko nani#' 
i my wytężymy wszystkie, ażebyśmy z nią na tćm polu 
ciężko walczyć mogli. '

„Najprzód w sprzedanych i policyjnych dziennikiL 
skiewskich tak po moskiewsku jak po polsku i niemiecj,U 
dawanych, otworzono szpalty cale na fikcyjne korespond, * 
z emigracyi, zawierające najbezczelniejsze i najnieprawim» 
dobniejsze fakta, jakoby z codziennego życia emigracji n lc 
Wśród tego systematycznie, podstępne, powoli, przygód ,’ts 
się zarzut, mający wystąpić z całćm otoczeniem mnimu L 
dowodów i świadectw, zarzut mający ostatecznie zabić zJ-a 
nie i wartość emigracyi w obec narodu, a tćm samem,, n 
jćj udaremnić, głos jćj unicestwić — zarzut podpalania i 
snego i moskiewskiego kraju. W obec podobnych Dapai, bf 
codzienne korespondencj e, codzienne coraz to potwora to 
f łsze, nie odpowiadaliśmy wcale, nie podnosiliśmy ich doak ( 
tości polemizowania z niemi. Im więcćj się silą, im dzii«!« 
sze tworzą karykatury, tćm bliżsi są zabicia się swyJ 
bronią w oczach światłćj i zdrowo myślącćj części Da»sł' 
Dozwólmy im skończyć s imobójstwem. Co do potwarzjj«! 
pałania, ta już nie przez dziennikarstwo, lecz za jego pj ¿p 
przez rząd moskiewski rzuconą została. Przeciwko tćj ¡am 
żaliśmyza właściwe zaprotestować, i zaprotestowaliśiajm, 
myśląc również wchodzić nadal w żadną polemikę o tjra 
wszelkićj pozbawionćj podstawy, głos zaś nasz podnie0noi 
w tćj sprawie, znalazł oddźwięk i uznanie w emigrueyi pifer« 
w innych krajach. Lecz nie tu koniec nieprzyjacielskim 
gom, broń potwarzy pozornie zabójcza lecz nie trwała 
w prawdzie jest dziwna siła, która jćj zawsze tryumf zapi 
— ztąd nowe usiłowanie wroga, wywołania w emigracyi sri 
cie zajść gorszących, i dania chociaż cokolwiek rzeczy 
barwy obmowie i czernidłom. Ztąd wysłani pomiędzy 
gracją szpiedzy i ajenci moskiewscy zwracają wszystkie™
siły, aby siać _ r___________
czyny czynami odpowiadać należy. Środkiem przeciw 
zamachowi niech będzie baczność i pamięć ciągła na wa 
i godność stanowiska, które zajmujemy w obec narodu ic 
ziemców.

„Ważnćm jest i wielkićm znaczenie emigracyi 
kraju, pozbawionego dzisiaj możności przemawiania id 
jak za pośrednictwem emigracyi, ważnćm jest niemn óji 
kićm w obec cudzoziemców, którzy nie znając kraju nas 
z przedstawicielstwa jego, jakie w emigracyi widzą, o 
dzie naszym sądzą, kładąc czyny pojedyńczych ludzi ae 
chodztwie na rachunek dodatni lub ujemny narodu. 
yvięc emigrant przez życie swoje nietylko publiczne „ 
dzienne świadcząc o narodzie, starać się powinien życiea 
ralnćm, pracowitćin i użytecznćm dla ludzkości, skłai, 
świadectwo na większą chwałę i miłość swojego narodup, 
dzy ludami. Dopuszczający się nietylko występków, alf 
wet pędzący życie lekkomyślnie na emigracyi, przestaj 
emigrantami, stają się bowiem wyrodoemi synami oj«, 
usilującemi poniżyć starodawną cześć jaką ojcowie nai 
nićj wypracowali. Tak pojmujemy emigracją, i do ta 
jćj pojmowania powołujemy wszystkich wychodźców.

„Lecz nie dość jest nam zastrzedz się przed podstj 
i zamachami wroga na cześć narodową, i na zohydzenie 
gracyi. Obowiązek nie mniejszy nakazuje nam zwrócić b 
nic najpilniejsze na nas samych, gdyż jak w każdćai« 
czeóstwie, tak i w emigracyjnćm, niepodobna żeby się nie 
lazło kilku wyrodków, a skoro fakta gorszące nielicznie i 
wdzie, słyszeć się jednak dały, skoro głosy emigracyi z ii 
krajów żądają również zapobieżenia wewnętrzpćm, ene: 
nćm urządzeniem, aby błędy jednostek na ogól nie pi 
skoro zbiorowie pilnować się nam potrzeba, aby czyny j 
ajenci Moskwy i źli ludzie dopuścić się lub wywołać mógł 
tylko samych obarczały, pozostało nam obmyśleć ku temu 
soby najskuteczniejsze, i jąć sig takowych bezzwłocznie

„Ustanowienie w tym celu sądownictwa własnego, 
niepraktycznćm i nieskutecznćm, — zostaje nam jeden śr 
konieczny i nieuchronny, mianowicie wykluczenie ze 
koła każdego z emigrantów, któryby się splamił posl

zgorszenie i kompromitować emigracją*

ale i pieniędzmi, urządzał zakłady dobroczynne, leczył po szpi
talach, chatach ubogich i domach sierót, jednóm słowem był 
lekarzem w całćm znaczeniu, jakie do tego pojęcia stanu szla
chetne i wyższe umysły przywięzywać zwykły, przez co zasłu
żył na wdzięczną pamięć u poczciwego ludu górnoszląskiego 
i zaszczytne wspomnienia publiczne, między innemi w Schle
sische Provinzional-Blaetter z r. 1865, str. 95 i 96, 
Zmarł 7 stycznia rb.

Otóż suchy i bezbarwny zarys życia zacnego człowieka, 
uczonego męża, wybornego lekarza, cudzoziemca dobroczyńcy 
biednego ludu górnoszląskiego, który się z mozołem wielkim 
nauczył jego języka, aby go lepićj rozumieć, a rozmiłowany 
późnićj w poczciwym, pełnym prostoty a serdecznym ludu 
owym, dobrał się do jego serca, wysłuchał i spisał wszystkie 
jego czucia, żale i radości, wesele i smutki piosenkami pły
nące w tęschnój doli na góry, na lasy i nasze serca ożywił 
wspomnieniem na zapomnianych braci. Cześć tobie zacny 
mężu, pamięć Cię nasza wieki żywić będzie wdzięcznćm wspo
mnieniem! y

Urodził się, żył i umarł; wyrazy każdemu człowiekowi 
należne, w każdym nekrologu powszednie, ale jak żył i czćm 
życie wypełnił, czćm na pamięć pośmiertną zasłużył? u wielu, 
wielu nie pytaj, bo nie ma co powiedzieć prócz wymówki fra
zesem: de mortuis nil nisi bene, ameD, a przecież rozpisują 
się nieraz improwizatorowie z pochwałami zasług, których nie 
było i usiłują wzbudzić Wdzięczną pamięć w potomności, co

już zupełnie daremnćm. Tymczasem innych zasługi nie dość 
uczczone bywają, obraz ich życia zacnego nie w należytem 
przedstawiony bywa świetle, dla tego nie zwraca tyli uwagi 
publicznćj, ile powinien. Do tego to rodzaju zmarłych już 
mężów należy Juliusz Roger. Posłuchajmy co o nim pi- 
sze p. Hoffmann von Fallersleben i jak go sam czcił za życia 
i czci po śmierci.

J. Roger bardzo uzdolniony umysłowo, byl znakomitym 
lekarzem a nadto prawdziwym dobroczyńcą biednych. Wspie
rał gdzie tylko mógł ubóstwo, dzielił się współczuciem ze 
swymi pacyentami, nie szukał nagrody ani zapłaty; szlache
tność i poświęcenie dla drugich były głównemi znamionami 
jego uczynków a natchnienie do nich pochodziło z serca. 
Oprócz licznych zajęć lekarskich, zajmował się śp. Roger 
gorliwie badaniem przyrody, szczególnie entomologią, jakoż 
odkrył w Górnym Szląsku 400 (czterysta) dotąd nieopisanych 
rodzajów chrząszczy' i wydał w r. 1857 o t£m dziełko. Potćm 
badał ściśle przyrodzenie i życie mrówek, o, których także na
pisał uczoną rozprawę jednę i drugą. Jako lekarz ludu pol
skiego uznał potrzebę nauczenia się jego języka, i wkrótce nie 
tylko mówił ale i pisał po pdsku. Wtedy to ujęty wdziękiem 
pieśni Górnoszlązaków, zaczął je zbierać i spisywać, a po kil- 
koletnićj, mo^olnćj pracy dokonał wreszcie znanego dzieła, 
zawierającego 546 pieśni i piosnek z 300 mekdyami, wydanego 
w r. 1863 przez II. Skutscha we Wrocławiu.

P. Hoffmann opowiada, że się w r. 1861 zapoznał z Ro

gerem i widział cześć i poważanie, jakićm go zewsząd otaci 
dla tego sam bawiąc na dworze księcia Raciborskiego u 
go podczas uczty wierszem, w którym wysławia jego pt4 
karskie, naukowe i zbiór pieśni polskich, a nadewszystfc 
cność jego i poczciwe serce. Dalćj opisuje autor, że oni 
spieszył wydanie owych pieśni, pośrednicząc między 
rem a nakładcą Skutcbem i 3am tak się w nich rozmiło'’8 
niezwłocznie tłómaczyć je zamierzył, do czego zachęcał 
księżna Amalia. Odtąd zawiązała sig przyjaźń pomiędzy 
dwoma miłośnikami poezyi ludowej, pisywali do siebie o 
śniacb górnaszląskich, uczyli się języka polskiego, :.uiĄ'8 
zbiory powiększyć i na niemiecki język przełożyć, gdy” 
Juliusz Roger będąc na łowach, tknięty został paraliżem,1 
gle życie swoje zakończył 7 stycznia 1865 r., pozostał«’ 
żal wielki we wszystkich, którzy go znali, lecz zarazem 
pamięć. P. Hoffmann napisał mu piękny nagrobek, ktć 
dla szczupłości miejsca podać nie mogę, ani też ” 
ków z zajmujących korespondencyi i ody, którą auto' 
cześć p. Rogera napisał. Kto tą pamiątką żywo sig 
znajdzie w dziełku p. Hoffmanna uzupełnienie mojego ” 
mnienia.

W. Jeziory, 14 października.
H. F.
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glisty stowarzyszonych,

j»i('anków i wszelkićj solidarności, i pi danie go jako t 
'acj (ii "~’z' "" u-»,

y lii-JC WJCUUUŁWWlUłC
od

ograniczające się na wyiaa- 
lecz zerwanie z nim wszel-

adomości calćj emigracyi, żeby ze zmianą kraju, 
ii ri)« ioTje grona wychodźcó w i nie kalał ich podobnie— 
njj jięodepchriigtyin i odłączonym od swoich wszędzie 
> e, |(j) kroku, żeby cudzoziemcy wreszcie wiedzieli żeś- 
obe‘jyrzekli, i widząc podobne zachowanie się nasze, 
Gan sij odróżniać występki pojedyńczych osób od charak- 
olu ¿’wego, nauczyli się szanować nas, a w nas nasz 

¡¡ro się sami szanować i na ich poszanowanie zasłu- 
iacljiiemy, czego nie dopniemy inaczćj, jak zaprowadzę- 
eck jój, sprawiedłiwćj, lecz nieubłaganćj wzajemnćj kon
wi
r&Kiuie to byłoby niemoiliwćm, gdy byś my żyli w roz- 
d (lecz zgrupowanie się w Towarzystwa wzajemnćj po- 
itoj ¡lina je bardzo i stawi w możności uczynienia mu za- 
ie®»¡praktyczniejszym zatćm będzie sposobem, ażeby 
ćzjju-arzystwo, o wydarzonych występkach, przez wy- 
m na wychodztwie popełnionych, zawiadamiało nie- 
nii e i szczegółowie Radę przewodniczącą, którćj obo- 
ipaj) będzie najsumienniejsze sprawdzenie faktu, i po 
on jeżeniu się, jak największe upowszechnienie wiado- 
i di ¡!t o występku jako i o osobie, która się go dopuściła, 
dzi' ¡migracji, — aby wyjazd do innego kraju, nie był dla 
3 tającego godność narodową, żadnym sposobem na- 
najjsiawy, ukrycia swych czynności, wejścia na powrót 

rzy •zystwo rodaków, lub dopuszczania się nadal czynów 
i pi potępionym został. Niech znajdzie wszędzie serce 
tćj zamknięte, i niech nikt nie przyjmie wyciągaionćj 
śmjjgo dłoni, a surowość środka jakim jest skazanie na 
oiuralną, niech tłómaczy potrzeba ocalenia w podobny 
Inittaoru narodowego, który nie raz kilku wyrzutków 

po|stwa na szwank narazić może. — Pozdrowienie i bra
ni

Agaton Giller. — Aleksander Dubiecki 
apd Franciszek Lacki.
i'i«rich, 6 października 1865 r. 
zj
zy
tljijMya, 14 października. Król nadał biskupowi Cavy 
,^1 okręgu Nocera wielki krzyż orderu ś. Mauryciusza

lecz nie epidemicznie. Silne wiatry północne dmące od nieja
kiego czasu najwięcćj zapewne się przyczyniły do niedopusz
czenia zarazy.

Pomimo, że stolica przedstawia spokojną fizyoaomią, pa- 
trede dzień i noc przebiegają ulice, a niedawno wezwano od
działy żandarmeryi z Patras i Missolungi dla $ zmienienia za
łogi. Ciągle żyją tu ludzie w tćj czasowości, którćj nie ma 
końca.

Z tureckich prowincji granicznych dwie znowu bundy 
rozbójnicze wtargnęły na terrytoryum greckie. Spodziewać 
się należy, że odwiedziny ich nie długo potrwają, gdyż rząd 
energicznie je ściga. W pobliżu wyspy Skyros dostrzeżono 
statek podejrzany, który ścigać rząd nakazał. O rozbojach 
morskich na wodach greckich dawno już nie słyszano.

Ostatnie wiadomości.
Londyn, 16 października. Reuters Office donosi 

półurzędowo, że rząd Stanów Zjednoczonych nie dopuścił się 
w nowszym czasie akcyi niezgodnćj z neutralnością względem 
Meksyku, ani tćż przedsięwziąść takową zamyśla.

Nowy Jork* 7 października. Konwent demokraty
czny w Luizyanie pochwalił politykę prezydenta Johnsona. 
John van Buren i jenerał Slocum w imieniu partyi demokra- 
tycznćj mieli mowy w Nowym Jorku na korzyść Johnsona.

W meetyngu rady ceutralnćj Fenianów wzięli udział de
legowani wszystkich innych rad. Kongres jeneralny całego sto
warzyszenia Fenianów zwołany na 16 października.

Konwencja stanu Północnćj Karoliny zniosła prawo do
tyczące odłączenia od Stanów Zjednoczonych.

¡iw
wailie pisze, że prezydyum senatu w rozpoczynającćm 
¡’jfeeniu ma być poruczone byłemu prezesowi izby de- 

' Cassinis.
i Sartiges dziś miał prywatne posłuchanie u pa- 

¡c Watykanie.
ij ¡jarem jest Stolicy Apostolskićj urządzić zmiany w za- 
nj,rcvbiskupstwa Westminster, gdyż obszar jego niedo- 
0 itatecznćj kontroli nad duchownymi, a szczególnie nad 

! hm sumieanćm obowiązków przez proboszczów. Cho- 
prządzenie nowego arcybiskuostwa, którego stolicą 
s[

:ien
E«(n

-jwdopodobnie Liverpool lub Birmingham.
HISZPANIA.

(ryt, 12 października. Śmiertelność spowodowana
UP|od dni kilku się zmniejsza. Dnia 11 bm. na 370 

85, dnia 12 na 268 chorych 50 było przypadków 
limo to około 60,000 osób opuściło stolicę. W Mądry-

’J® « wszystkich okręgach wyborczych ogłoszono pubłi- 
“hwidowane wedle prawa lipcowego listy wyborcze.

miasta stołecznego, których nazwiska opuszczono,
. -g winni aż do 15 października, celem uskutecznienia 
s.‘o list. Obiega pogłoska, że z ukończeniem tćj to 
™ związanie obecnych Cortezów a powołanie następnych 

,zy. Ruch wyborczy powstrzymany jest w tćj chwili 
n.sisowanie zarazy.
¡ei GRECYA.

jjliy, 6 października. Ponieważ projekt pożyczki rządo- 
asi^ąd dostał odmowną odpowiedź, ponieważ i mocir- 
pafkuńcze nie chcą nic ulżyć z procentów oznaczonych 

yj- oku, ponieważ nie ma nic już do zastawienia, abyprzy- 
ogji codzienne wydatki opędzić, więc się rząd z konieczno- 
¡anifdował na oszczędność. W tym celu wyznaczono ko- 
e. ,W$ przejrzeć wypracowany już od roku budżet, ale 
,bj‘e uchwalony. Budżet oznaczony został na 27 milio- 

jtchm, a chcianoby go zmniejszyć przynajmnićj o 7 mi- 
hdnak minister finansów p. Kumnnduros nie bardzo 

i’•i bo nie odznaczał się nigdy zbytnią oszczędnością 
administracyą skarbu. Dzienniki ogłaszają poufny 

taci DliD’stra spraw wewnętrznych do monarchów, w któ- 
) ii^uy jest obraz kraju. Minister ten, gdy chodziło 

sejmie większości obiecywał złote góry, a teraz 
, że machina rządowa jest zgruchotana.

Powodu zatćm tak smutnego stanu rzeczy przyszło>np do

i — w pierwszych siedmiu miesiącach r. b. wpru >dzono do
! Anglii 6,755,703 galony wina, w odpowiednim zaś czasie 1361 i 1863 

r. 6,672,215 i 5,931,621 galonów. Pomiędzy winem tem było, 2,913,467 
galonów wina czerwonego. Portugalia dostarczyła 1,547,226 galonów 
(w 1864 i 1863 1,576,191 resp. 1,417,159), Francya 1,016,022 galony 
(897,829 resp. 771,642), Hiszpania 263,779 gal. czerwonego a 2,675,688 
gal. wina białego (231,696 i 2,702,074 resp. 193,726 i 2,366,543 gal.)
Najwięcój tedy wzrósł dowóz z Francyi.

— Słymiyś skrzypek Ernst umarł 9 bm. w Nicei na suchoty
pacierzowe. Henryk Wilhelm Ernst urodził się 1814 r. w Bernie mo- 
rawskióm, a jako lOletni chłopczyk już występował publicznie. Smę- 
tność jaka go opanowała w bardzo młodym wieku, nie opuściła go 
przez całe życie. Lata 1834—18ÓO były latami jego tryumfu po 
wszystkich miastach Europy. Odtąd zaczął upadać na zdrowiu tak, 
iż nie był w stanie od lat kilku władać smyczkiem.

Przybyli do Poznania dnia 18 października.
BAZAR, Wł. dóbr hr. Dąbska z Kołaczkowa, hr. Kwilecki z Ko 

belnik, pani jen. Blume z Kr. Polskiego.
HOTEL DD NORD. Wł. dóbr Zabłocki z Turowa, Tur z Koźmina, 

Meyer z Czarnotuli
HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Sniegocki z Bieślina, rządzca gosp. 

Zdzikowski z Murzynowa leśnego, dzierżawca Królikowski z Go- 
łembiowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Sarnowski z Kr. Pol- 
z żoną z Zaborowa, pani Otocka z War-

STERNA
skiego, Rymarkiewicz 
szawy.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI, 
z Barda.

Właścicieka dóbr pani Wolańska

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokie w Poznaniu dnia 18 października.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 18 października. Konsyliarz p. Arnold 

karz Legał ze Wschowy, przybrawszy fizyka tutejszego _ _
licyi p. Rosego odbywają, od mniej więcej tygodnia rewizyą tutej
szych aptek. Jak słychać, stan ich w ogólności jest zadawalniający, 
częścią nawet nader dobry.

- Dobra Karna w pobliżu Wolsztyna położone przeszły w osta
tnim czasie z rąk p. Bronikowskiego na własność Niemca, p. barona 
Estorfa za cenę 147.5C0 tal. Natomiast odstąpił p. Bolesław Potocki 
świeżo co od jen. Hollebena kupione dobra Wielichowo p. hr. Ce
zaremu Platerowi.

— Z Lwówka donoszą, że handel chmielem nieco się 
znów ożywił; przez to mianowicie, że wczoraj i przedwczoraj kilku 
tam było kupców ausiryackich i bawarskich, którzy kilka gatunków ze 
składu kupili, Za centnar chmielu wyborowego płaci się 40-50 tal, 
średnie gatunki po 35—40, a zwyczajne po 24 tal.

— Dnia 13 bm. wybuchł pożar w Lesznie w małym domku 
przy ulicy Święciochowskićj, który wnet ugaszono.

— W tych dniach przyprowadzono do Poznania liczne oddziały 
rekrutów.

© Z Trzemeszna, 17 października. Zniesienie gimnazyum tu
tejszego pociągnęło za sobą znaczny upadek miasta co z każdym 
duiem widoczniejszem się staje, a smutniejsza jeszcze przyszłość dla 
Trzemeszna od tylu wieków słynnego ze swych szkół w dziejach na
szych szybkim zbliża się krokiem. O.tatnia szkoła wyższa, istniejący 
tu od kilku już lat zakład naukowy dla panien pod sterem sza
nownej i czcigodnej pani Franciszki z Podlewskich Białkowskiej, 
który jakkolwiek nie mógł wznieść się jak był powinien, jak zasługi
wał ze względu na sumienną i gorliwą pracę szanownój przełożonej 
cieszył się przecież podobnym wzrostem, dziś także zagrożony przez 
powstanie w mieście nowój pensyi niemieckiój.

Trzeba, aby szanowni ziomkowie uznali konieczność utrzymania 
się zakładu pani Białkowskiej, a uznają to, mojóm zdaniem, najlepiej 
oddając swe córki opiece tej pani, która od dawna dobre pojęła sta
nowisko swe, o czem świadczy wychowany przez nią liczny zastęp 
szanownych obywateli już dziś chlubą kraju naszego będący.

Żyto: wyp. 175 węcpli, na paźd. -6/e, paźd-list. 39%, list- 
gr. 3911/,,, gr.-stycz. 4O’/„—•/,„ na odstawę wios. 42'/, tal. pł. Oko
wita: wyp. 3000 kw. na paźdz. 12%—%,, list. 12%—*%4, grud.

Słowackiego.

p. apte- 
radzcę po-

Wiadomości literackie.
Dalszy ciąg prenumeraty na dzieła pośmiertne Juliusza

12%—%,, sty. 12%-%, luty 13—126 „ marzec 13%,—“/,, tal. pł. 
_ ... —;u. Pszenica: 2100 funt, w miejscu

Żyto: 2000 funt, w miejscu 80—81 
list-gru. 45%, na odstawę wios. 47% 
żąd. Jęezmieó: 1750 funt, wielki

Berlin, 17 października. 
49—68 tal. pł. wedle jakości, 
funt. 45% - 46, na paź. list, i 
—%, maj-czer. 47%—48 tal.

__ u _ Owies: 1200 funt, w miejscu 22—27, na
paźd./ paźdz.-list., i lis.-gr. 233/„ grudz.-stycz. 24, na odstawę wiosenną 
24, maj czer. 25% tal. pł. Groch: 2250 do gotowania 58—62, na pa
szę 52—58 tal. płac. Olej rzepiowy 100 funt, bez, beczki w miej
scu 14%,—’/,, na paź.-list. 14%—’%,, list.-gru. 14'%,, gru.-st. 14%,, 
kw.-maj 14%—’%„ rnsj-czer. 14’/, tal. pł. Olej lniany: 100 funt 
bez beczki w miejscu 13 tal. pł. Okowita: 8000% Trał, w miej
scu bez beczki 13’/,, na paźdz.-list. i
13’/,, kw.-maj 14%„ maj-czer, 14,/-—1 

Wrooł&w, 17 październ,

list-gru,
14’/,,—% tal. pł.

Na targu: piękna 
sgr.

71-73 
70-72 
52-53 
41—43 
28-29 
63—66

255 sgr. za 150 funt, brutto.
250—245 sgr. za 150 funt,

131/,—%, grud.-st.

śred.
sgr.
69
67
51
40
27
61

pośled.
sgr.

60- 651 
-651 K60-65!

— 50% 
34-37 ĆS 
24—25 S 
55-53J

258- brntto.
brutto.

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Rzep: 275-265-
Rzepak zimowy:
Rzepak latowy: 213—205—200 sgr. za 150 funt.
Na giełdzie: żyto: 2000 funt na paź.-list. 40, list-gru. 

gru-sty. 40%, stycz.-luty 41, luty-marz. 41%, luty-marz.; i kw.-maj 
42, maj-cznr. 42%—% tal. pł. Pszenica: na paźdz.j 58-62 tai. 
pł. Jęczmień: 74 funt, na paźdz. 36—39 tal. pł. Owies: 50 funt, 
na paź.-list. i kw.-maj 36—39 tai. pł. Groch: do gotowania 54 — 
60, na paszę 54 58 tal. pł, Wika: 55- 70 tal. pł. Tatarka: 48 
—50 tal. pł. Rzep zimwy: 145 264, latowy 190—215 tal. żąd. 
Rzepak zimowy: szląski 25S—278, galicyjski 245—265 tal. pł. 
Makuchy rzepiowe 58—61 sgr. za cent. Olej rzepiowy: 50ceut., 
w miejscu 14'/,, na paź. 14'/,, list-gru 14%, sty-luty i luty-marz. Í41/, 
tal. pł. Okowita: w miejscu 13%,, na paź-list. 13%, lisfgru. 12u/,4, 
kw-maj 13’/, tal. pł.

Szozeoin, 17 października. Na giełdzie: Pszenica: cokol
wiek w górę, w miejscu 85 funt, żółta 56 — 64, 83—85 funt, żółta na 
peźdz. i paź.-list. 63’%—%, list-gru. 63%, na odstawę wios. 66%— 
67 tal. pł.Zyto: mało zmiany, 2000 funt w miejscu 44—45%, na 
paźd-list. i list-gru. 44%, na odstawę wiosenną 47, maj-czer. 47¿ 4 
tal. pł. Jęczmień: 70 funt w miejscu 35—38,na wiosnę 35% tal. 
żąd.. Owies: 47—50 funt, na odst. wios. 26% tal. żąd, Groch: 
do gotowania w miejscu na wiosnę na paszę 47’/t tal. pł. Olej rze
piowy ;i wyżńj, w miejscu 14%, na paź. 14’/,, paź.-list. 14%e—%„ 
list.-gr. K’/j, kw.-maj 14%, tkl. pł. Okowita: stoi, w miejscu bea 
beczki 13’/,, na paźdz. 13%,, paź-list. 13%, list.-gr. 13%t, na odsta-

40,
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Z przeniesienia egzemplarzy 
Arnd Stanisław z Poznania „
Niegolewska Jadwiga z Niegolewa „
Niegolewski Zygmunt z Niegolewa „
Richthofen Henryk baron z Ostrowieczka „ 
Ulatowska z Chelmickich ż Małachowa „
Richter Ludwik z Poznania „
Rembowska Emilia z Poznania „
Białkowski Florenty z Poznania „
Malczewski Józef z Poznania >,
Skórzewska Paulina z Poznania „
Dyakowski Mieczysław z Torunia „
Kalussowski Henryk z Waszyngtonu „
Rutkowski Walery z Piotrkowic ,,
Rutkowki Władysław z Piotrkowa „
Grochowski aptekarz z Miłosławia „
Lawicki Józef z Gniezna „
Sczaniecki Michał z Laszczyna ,,
Kowalewski Wincenty z Glinna „
Śląski z Trzebcza . „
Chrzanowska Bronisława z Wojnowic „
Lubieński Bogusław z Kiączyna „
Waligórski Mieczysław z Londynu „
Kwilecki hr. Władysław z Świdnicy „
Żółtowski Frańeiszek z Niechanowa „
Mielcarzewicz Kajetan z Poznania „
Trzebińska Marya z Strzemkowa „
Skarżyński A, z Spławia _ „
Niemojowska Antonina z Grudzielca .,
Zaremba Wacław z Wrocławia „
Drozdowska Antonina z Krześlic „
Ks. Włoszkiewicz Frańeiszek z Kottowa „
Jackowski Maksymilian z Pomarzanowic „
Sokolnicki Tadeusz z Poznania

wę wiosenną 13'%,, maj-czer. 14% tal. pł.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

JJ

lSpaździern. 
oi i
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Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.
„ średnićj „ .................

. „ pośled. „ ................
Żyta ciężkiego

„ lżejszego 
Jęczmienia dużego 

„ drobn.
Owsa
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki.................. .
Perek........................
Masła garn. . . „
Koniczyny czerw. „
Koniczyny białej „
Siana, cent. . . „
Słomy, „ . . „

gabinetu. Ministrowie wojny, marynarki 
UW8 ;?“™usci podali się dnia 5 bm. do dymisyi. Skład no- 
cał/- jest następujący: Komunduros, prezes rady mi- 
lZy 1 minister skarbu; Lombardes, spraw wewnętrznych; 

sPraw zagraniczuych; Lazaretcs, wojny i marynarki; 
. jyedłiwości i wyznań.

“ciąż cb&lera tak niedaleko gościła, nie zdarzył się 
»an ,at.6j żaden wypadek tćj choroby. Tylko w Skiathos 

i §dziezaprowadzono kwarantanny, pokazała się cholera

któ zebranie Towarzystwa ku

aniany

11 ¡¡fzędników gospodarczych W. 
>ego dla powiatu bukowskiegoitOł ’/skiego 

I «'

się mającego w ło
ił Grodzisku w niedzielę 

1 s&prasła członków 
"yrelicya. (5214)

F. oddany dnia 
w Wrocławiu, zawie

si prosi się o bliższe wiade- 
/cza, iż dwie są osoby tego 
^wiadomo dla kogo i na co te
Przeznaczone. (5175)

Razem egzemplarzy 150. 
Poznań, dnia 15 października 1865.

ffl. Hlagnnszewlcz.

Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał,
dnia 17 października., 
dnia 18

15

Uwiadomienie.
Od 1 listopada r. b. przenoszę zakłsd 

mój do nowego lokalu, naprzeciwko ewan
gelickiego kościoła. Wykład nauk jak do
tąd tak i nadal odbywać się będzie, o czem 
Szanownych rodziców miejscowych i za
miejscowych niniejsze« zawiadamia

F. Białkowska,
przełożona wyższego naukowego zakłada

[5208J. dla panien w Trzemesznie.

Wzywam niniejszem Wgo Augustyna 
Jeske, kandydata filologii, Wgo Ludwika 
Sydow, budowniczego, i Wgo Ignacego 
Niesiołowskiego, niewiadomych mi z za- 
mieszkania, do uiszczenia się z obowiązku 
honorowego, w przeciwnym razie, przymu
szony będę, tu, publicznie wnieść zażale- 

lnie, o niegodne postępowanie zemną.
Nepomucen (tarczyński,

[5205] z Węgorzewa pod Kiszkowem.

Panny znajdą zatiudnienie u krawca 
damskiego. Bliższa wiadomość przy ulicy 
Szkólnéj No. 12. (5207),

Gospodyni mogąca zająć zarząd do
mu possukuje miejsca. Bliższa wiadomość 
przy Sw. Wojciechu No. 18. [5217].

Uczniów z natychmiastową 
sięczną 5 do 9 tal,

S« «I»

__  _ _ mie-
przyjmuje fabryka
Auerbftcliaj

płacą

(5049) w Poznaniu.

Niemojewo w Kujawach potrzebuje 
" ' ■' się mo- 

(5182)
elewa gospodarczego. Zgłosić 
żna w listach fr, do Zarządu

Poszukuje się od Nowego roku nau
czycielki, bieglej w muzyce i języku 
francuskim. Bliższa wiadomość w eksped. 
Dziennika Pozn. (5126)

Miejsce prywatnego nanczyolela^wska-
że Dr. Us ty mowie z.

Od 15 listopada zawakuje w Kobvlogó- 
l-ze druga posada nauczycielska 
połączona z organistostwem. Jest pensyi 
nauczycielskiej 60 tal. nadto opał i pomie
szkanie; dochód organisty 60 tal. i użytek 
z 32 mórg roli wraz z łąką. Zgłosić się 
można do król. Rejencyi i do Dozoru ko
ścielnego. [5185],

Kobylagór', dnia 14 października 1965.
ks. J- Wawrowski.

Zdatna gospodyni poszukuje miejsca,
BI. wiad. w domu na Rybakach 3. (5225)

Borowy, nieżonaty, znajdzie miejsce w 
Niemojewte pod Dąbrową. (5183)



Dniá 17 bm, /.¡¡kończyła życie Ma
rya z Tutodziéoálcb Mnzolf w Ja
nowicach w E t-lest-vié Póisk'iém. 

(5216)

Jest na Sprzedaż mtleżytońć z 33 
.tal. v/r . z z procentami,' Kosztami i upra
womocniona wyrokiem i rozkazem egzcku* 
cyi sądu Wrocławskiego na Wielm. Wik
tora Przespolewskiegó, zamieszkałego w Po
znaniu, Bfiżąza wiadomość pod literą E. 
H. Wrooław poste rest. * [5189],

Organista dobrze wydoskonalony i 
posiadający dobre świadectwa poszukuje 
miejsca. Bliź. wiad. udzieli eksped. Dzień. 
Poznańskiego. (5209).

Najukochańsza córka moja Marya 
GraffstelU zaopatrzona śś. Sakramen
tami, loźstsła się z tyra światem dnia 
17 im. o godzinie 81/, z rana, pogrzeb 
odb, dżie się w czwartek o godzinie 
trzeciej z południa (522S;

W smutku, pogrążona matka
i lei synowie.

Wieś szlachecka, w Wielkiem 
Księstwie Poznańskjem położona, mająca 
1700 mórg dobrej ziemi, z dobrymi bu
dynkami i pięknym inwentarzem, jest przy 
zaliczce 30,000 tal. z wolnej ręki do sprze
dania Bliższą wiadomość udzieli ekęped. 
Dziennika. (5164)

Wieś szlachecka w średzkim 
powiecie z obszarem około ISO 1 mórg 
jest na sprzedaż przy zaliczce 35,000 tal. 
Mający chęć kupna niech się zgłoszą li
stownie lub osobiście do podpisanego, któi 
ry im w imieniu właściciela bliższej udziel- 
wiadomość.

Dr. Józef Węclewski,
obrońca prawa i notatyusz 

(5135) w Środzie

Król, pruska loterya.
Cząstki losów ćo 4 klasy 132 loteryi 

rozsyła, jak wiadomo, najtaniej
A. Cartellieri

(4534) w Szczecinie.

li. Kiliński
w Gnieźnie, przy ni. FarnóJ 9, 

poleca swój magazyn (garderoby 
męzkiej, uzupełniony świeżo nowo
ściami fr&ncuzkiemi i angięlskienji. (521Ö)

_ieisaie sieur’“ 
Wielkie węgiep 

winogrona odebral • Í
(525 1) Ixjfaor Ajf&ufl, obok
Sprzedaż barani

Dnia 17 b. m, o godz. 9 z rana za
snuła w'Bogd' moja najukochańsza'' 
ż na Anną z Wegnerów Zachler, 
co ni.ii,/ zem kr. wnyra i znajomym 
dońósf Stn&ftanWmąż
(5229). Józef Zachler.

Eksportacja z włók 'odbędzie się w 
czwartek dnia 19 hm. o godz. 4 przed 
wieczorem, pogrzeb zaś dnia następ
nego o gćdsinie 9 z rana.

Oborniki, 17 października 1865.

■ Na zbliżającą się porę zimową polecam łaskawym wzglę
dom Szanownój Publiczności bogaty swój skład futer po 
cenach Stałych, Zamówienia nowych robót, jak niemniój 
reperacyi wykonywa sie pod poręczeniem nairzetelnieiszći usługi
jak najdękłudniój i najskorzéj. 

Wiocław, w wrześniu 1865. G. Fischer,

Płaszcze i Kabaty |
damskie i dziecińskie, |

poleca w największym doborze (4913) .

ROBERT SCHMIDT,
dawniej Antoni Sohmidt 

Poznań, Rynek Nfo. 63.

Sprzedaż 1'/, roczny^ i) 
tnieb wełnistych batii # 

/prawdziwych Negretti]^ 
®jej owczarni zarodotT 

pocznie się ¡z dniem 1 listopada. 
Owińaka.

Otto v. TrcsŁjJ
Dom. Tnrwia pod Kościanej

sprzedaż kilka stadników 
rasy szwajcarskiej.

(4807)

(4854)

firma T. R. Kirchner,
Karlstrasse Nr. 1.

Za duszę śp. Eleonory Neyman, 
odbędśśre sig nabożeństwo żałobas u 
Fary y. dniu 19 pbźJziernika'o godz. 
9, na które znźjb ych i krewnych 
za roszą , (5191)

mąż z dziećmi.

Skład towarów bławatnych
a sr V

2 wozy cd mebli
mogą zabrać dnia 24 i 25 t. m. tanio 120 
cent arów ładunku z Berlina do Po
znania. Bliższa wiadomość u Budoifa 
Rabsilbera w Poznaniu (5220)

Mowa ulica No, 7, 
poleca znaczny wybór płaszczy, kabatów 
zimo wy cb, gotowych sukien i aksa
mitnych paletotów. [5166]

Wszelkiego gatunku

chmiel
według próbrk przesłanych kupuje w
Woynowioach pod Bukiem.

H. Chrzanowski.
Uwiadomienie.

Objąwszy po p. Dorn skład pieczy
wa, pozwa’am sobie takowy najuniżeniej 
Szanownej Publiczności polecić, z tem nad
mienieniem że mojem ustawicznem stara
niem będzie mieć smaczne pieczywo na skła
dzie w znacznym doborze i zamówienia na 
takowe jąk najpunktualniój wykonywać.G. Pacholke, piekarz.

(5221). przy ul. Wrocławskiój 33.

Krawleeczyznę damską robi 
tanio C. Kari man u,

[5181]. przy ul. Królewskiéj 17

Z ¡wiadamiamy Szanownych prżedplact 
cieli, że pierwszy zeszyt

z**. . e
Oświaty

już rozespaliśmy i że takowy już wszędzie 
powinien był dojść mi-jsca swego prze
znaczenia. Upraszamy ponównie wszyst 
kich pr-yiaciól wychowania!, a przede- 
wszystkićm panów nauczycieli o gorli
we popieracie pisma naszego jak p.zed- 
płatą i pracami piśmienn mi tak 1 zachę
caniem kolegów, pp. zaś inspektorów 
i Dozory o zakupienie pisma naszego 
dla każdój od nich zależnej szkoły. 
Obejrzyjmy się naokoło siebie 1 bierzmy 
przykład z Zaobodn!

(5224) Redakcya.

Szanownym Rodakom przybywającym 
do Berlina polecam mój skład Wt gałąź łokciową 
wpadających rzeczy, po najumiarkowańszych 
stałych cenach; na życzenie przesyłam chęt
nie próbki do wyboru, f6014]

Frańciszcli Szyuiańslii.
Berlin, la Spandauerbriicke 1“

Niniejszém mam zaszczyt donieść, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem
w Bnzarze

Ci tylko wyszło:

Święty Stanisław,
biskup krakowski,

w obec dzisiejszéj dziejowéj krytyki
przez

Maurycego DziednszycMego.
Cena 12 sgr.

Łaskawe polecenia wykonywa spiesznie
Księgarnia «1.

[5296) w O trowie.
Przy tej sposobności polecam:

Fabisz, Wiadomość o legataoh i non- 
cynszaoh apostolskich w dawnój Pol*
soe, 1 tal. 20 sgr,

fflosbach, Piotr, syn Włodzłmlrza wielki 
dostojnik polski wieku XII, 27 sgr. 

Łepkowskl, 0 zabytkach Ernszwloy,
Gniezna i Krakowa itd., 1 tal. 6 sgr. 

Koźmlana Pamiętniki III, 3 ul. 15 sgr.
Z 27 na 28 września skradziono w. ma

jątku Krasnica pod Koninom (w Królestwie 
Polakiem) ogierha 1 klaczkę maści 
siwej, mających pó 2'/, roku. Ktoby wie 
dział o nich, zcchće dać znać pod adresem 
j. Rosenzweig w Strzalkowie. (5223).

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia i7 października.

Papiery pruskie. iudMol phc
Pożycz, dobro w..
— rząd. 1859.
— 50, 52 konw.
— 54, 56, 57,
— 1856............
— prem. 1855..

Obligi dług, skarb.
— Marchys......

Listy zast. March.
— Prus Wsch..

— Pomor................

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
— — -/ (nowe.
— Szląskie......... ;.
— Saskie...............
— Prus Zach......

4
»’/.
4
4
3’/,
4
3%
4
3’Z,
4

Bremeńskie cygara.
Z tegorocznego sprzętu tytoniu w Ha

wanie;lloiiśoro (Jonfiasiza 1» tal. 
1©

Handel
Tov arós' szmaklerskich, białych i drobnych

pod firma.

W. Keirtak.
w zawodzie

ku zagranicz-
.......... . zasłużę ao-

ł)’b na zaufanie Szanownych moich odbiorców.
[5222] Władysław Kortak.

— rent/March...
— Pomor...........
— W. Ks. Poru. 
— Pr. Ws. i Zach 
— Nadreńskre.. .
— Saskie..............
— Szląskie...........

Papiery xazranies
Aastr. metali........

rb.
Sprzedaż tryjrsz:

,w owczarni zarodoi 
„Negretti“ ,i

w Miedzy chodzie pod Sreii .
tb

z dniem 20 października się xozp;.

Sprzedaż baransp
W mojej czystej krwi 
zarodowej 'owczarni ilZC 

siŁ dorf pod Wrooławlen .ii 
-• czyna się 23 paijj

Ceny od 5 do 35 frydr. PojedjijiU 
maciorki waży 4 funty, z któryd 
roku pewna ilość zdatnych nad 
chowu jest na sprzedaż. Ośmiolet 
cięciowa cena wełny (od założeni «b p 
ni) 90 tal. za centnar.

F. v. Mitschke-Col

ma
da

Zwinięcie
•owi'

-lolit;
à

to

hjini'zarodowej
Wziętą przezemnie przy ’ 

ności Jesznice i Jaulice 
biego Finkenstein 
onginalną owczarnią zarL

mam zamiar sprzedać drugą 
aukryi

w Jesznicacli 11 i stopax uderzeniem godz. 10 
południem

Stado obpjmuje:
180 baranów, włączniejt 
480 maciorek, 'włączn.j!^

Jesznice (Jessnitz) leżą w od' 
minut od stacyi Jesznice nad 0 
noszląsko-marchijską, pomiędzy 
Gubno i Sommcrfeld.

Szczegółów udzieli wychował C 
dyrektor owczarni pan Ernest 
Dreźnie, Radebergerstrasse G, tui 
pisany właściciel.

Berlin, w wrześniu 1865.
Juliusz Heud

od ;zno
yacł

9?
99
99

Fice«
Kobert Eyeel 35

za tysiąc.
Przesyłki na próbę po 25 sztok obra- 

ębownję po téj samej cenie. ¡5219],
M. Hermann,

importer cygar, przy ul. Frydrry- 
kbwskićj 33 a. naprz. Ziemstwa.

Karmelki z rzodkwi,
na kaszel i ból piersi pp. Dreseher 
i Fischer w Moguncyi funt po 16 sgr., 
paczka po 4 sgr., pudełko po 5 sgr.

Jedyny skład w Poznaniu u

A. Kuuklu jnn.
(5227) Róg Wodnój i Jeznioklój nlioy.

SO
pan

6
5

tlej
w

cc
i

czn;

!0

Świeże, zielone, cźysie makuchy rze-
płowe poi. tanip fflanasse Werner. (5127)

Dzisiaj na kolacją zając i zrazy. 
(5226). M -Fiałkowski, W. Garbary 6.

St. Petersburg-B'

Niniejszćm tnąmy zaszczyt zawiadomić jak uajuprzejmiój, iż w miej
scu tutejszym w domu p. Mondrćgo

Ckwaliszewo nr. 39
otworzyliśmy

Handi towarów kolonialnych, win, cygar etc.
pod firmą:

S. Wętkowski i Sp.
Polecając przedsiębiorstwo nasze łaskawóm względom Szanownój 

Publiczności zapewniamy rzetelną usługę.
Poznań, dnia 18 Października 1665. (5218)

& Wętkowski i Spółka,

Sprzedaż żywych danieli.
Dom. Rudelsdorl* 2', mili oiległe 

od Oleśnicy i żwirówki Oleśnicko-Mięuzy- 
borsko-Ogtroiiekiej ma na sprzedaż tanio 
6 żywych danieli w rozmaitych barwach.

Schloms,
(5212). nadleśniczy
1 tryk dopiero sprowadzony z Kopa 

szewa jest tanio do nabycia w Zakrzów
ku pod Toruniem. (51S8)

Sprzedaż baranów.
Kilki wełnistych Elektoral 

Negretti prawdziwego Hesch- 
L titz Quass tz pochodzenia są na 
^sprzedaż w dominium Ru- 

delsdorf 2'/, mili odleg|emod Oleśnicy
żwirówki Oleśnicko-Mi^dzyBorskiój. 
(5213). Ferdynand Korn.

MM

Poż. naród..

100*
104

OG’/j lPolsk. obligi skarb.
1OOV4' — p — - 
100«/,
122 
88’4

84«.«
82
90'/, 
83-, 
94»/«

Pieniądze.
Frydrycbsdory...

¡Liydory.../...........
Złota, funt ceł.. 
Srebra — dito 
Saskie bil. kas...

93
89
95
82 «Z«1 
9O’/«: 
95 
94'/,

Austr. banks... 
Polskie bit. ba 
Disk. bank, od wek.

Afecye kolei ielaz.
Galie. K. Lndw...
Berlin-Anhalt........

, 4 Berlin-Hamb.........
93« j Beri.-Pocżd.-Magd.
94’/«
97
96«/,
96’/«

61«/,

Berl.-8zczecin
Wrocł.-Fręrol........

najnow......
Brzeg-Niskie...........
Koźlo-Bogumin....

. — pierwot.......
sł

7« żądano

5 __
5 —

14 —
5 —
5 —
4 —
5 —
4 —.
4 —

' —
— —

—
— —

/T” . TT

—

—

5
4
4
4
4
4
4 __
4 —
47, —
4%

pł»G. j

KONCERT,
W środę 25 październ.

wieczorem o 7 godr.

W sali Baza

Koncert

¡bi
I». 5

iwil
cz

l,pl

I S5 

:yndany przez , ,

Franciszka Bei)d¿ymca
pianistę.

BI ższą wiadomość udzielą pzdj
Iety na krzesła nnmeroffi
80 S(gr. są na sprzedaż w 1 
nym składzie tnuzykaliów Ed-

i €i. Bocka.
Cena kasowa 1 tal-

ltą
A •■, awn

irzt

65‘/,
73«Ą
72',«
ss
88-»
69”*

66 
91’/«:

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. FrycL-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt; B..........
Opol-Tarnowic... 
Starogr.-Pózn....

4
4
4
3'/,
3'/,

3V,

! -
% k

Listv zast gal. now. 
z kup. w. austr.

1 Listy zast gab star, 
kup. w mon. kr.

4
3'/,
4
3%
4
4
4
4
4
r-

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe............
— Listy Rent....

Szląskie list. Zast. 
listy zast. A.
nowe...........
Lit. B.........
Lit C.........
Listy Rent... 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowśj Emis.. 
— Obi. skarb...

obi. cząstk. h 500 zł. 
1 Austr. "pożycz, nar.
Minerwy akcye........
Szląski bank............

— tow. assek. og.

94'/« Beri.-Hamb. IL Em,
80 :Berl,-Pocz.-Mag. A.
71»/«i — Litt B

.171 i — Litt. G.........
153 /, 'Berl.-Szczecin 
76'/,1 — II. Em....
9ż',, 'Koźlo-Bogumin.

' — lir. Em..i 
, Lolno-SzŁ-March... 

loO*/,/— konwen.
109 j----------hi. sei,.
U2 ,j - — IV. ser..
997, Górn.-Szl. Litt. A.

Litt B............
Lit. C..........
Lit. D............
Lit. E.............
Lit. F............

Słarogr.-Pozn........ .
— ' II. Em.............

KURS GJEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 17 października.

Papiery i pieniądze.
_ Dukaty.........

32'/Z Frydrychsdory....
’(Lindory...............
(Polskie bil. bank, 
l Aust. banknoty...
¡¡Nowa Waluta Aust 

100'/«(Wrocł. obi. miejsk.
98'/«|Poznaó. list, zast

4
4
4
4
<’/.
4
4
♦V,
4
4
4

r'
3V,

4

— #

92«/«

89’/.
887« -

93«/,

98'/.
98’/.

8»7,

6!ïe Ci
;jhne¡

Knie
: KURS STOW. KUP. W fowo, 

dnia 18 paźdsier^^yt
98’, bytuAkeve bank, i kredyt.

Beri. Stow. kas.... 
Tow. hand...

jBer!
JBerł

•.iia1’ Gdański bank pry w.
* Dysk. Udział kom. 

Gota bank. pryw...
Hanow. dito...........
Królew. dito..

93Lipsk. Stow.
-- .Magd. bank. pryw.

| Pomor. bank rycer. 4 
Pozn. bank, prow, ' 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

113’,

‘g

93

87'/,

153

528'/«
i42

92
503'/,

4j
t’/a

102«
100
102

111’/,
88»/,

552
112

37,
**/»
4
4%

947.
94%
93

85
93
93
83 ' 

100%

657«

100

96'/,‘Poz] 

66’/,

327.

Akcyo przemysłowe 
Beri. fab. kol. żel. 
Miner wy Szląskiój.
Concordia.................

(Magd, assek. ogn.

Akcye Szląsk. Łe), żel.
Freiburg............... ....

— now- Emis.... 
— obi. z praw pier.

119'/, 95’/«

liÖ’/,

88
54»/.

Oblig. z pr&w.pierw. 
> Beri.-Anhalt.

lÎBffl'l.-IJamb............ .
4
3*/,

93’/«

Górno Szl. Lit A.i C. 
Lit B..............

— obi. z pr. pierw, 4
- ..................Lit D.
— ...............Lit E.

OpoL Tarn...............
Koźlo-Bogumin........

obi. z pr. pierw.

4
4
4li

47.
t7’

4

1417.;

93’/.
’00'/«
171«/,

937.
100'/«
837'«

T odpowiedzialny i wydawca Tecdor Zyohfińzkl w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha » Poznaniu.

ozn. List. Zast.... 
nowe..............

— nowe..............
Pozn. list. Rent..

— akc. bank. pruw.
— obi. prow..........

— obb mel. Obry.
— obligi pow...

— obi. miej. II. Em. 
PruBk. obi. skar.

skarb, 
poży..

— poż. skarb...

SS:

4
3*/<
4
4

— poż. z prem
Iz. list. Zast—• 
lach. Pruśk......

-Polskie........................
! Górno-szl. akc. k. ż-

— obi.zpr.pier.E. 
itar-Pozn. ak. k. ż.

Styi(Polskie banknoty... 
— ¡¡Zagraniczne bank.

767,

'¡cyk
'ie ns

5
5
5
4’/,
4
37.
4I

37.

iiiei

Pan
'W

nie.
tąi

lizen
ferae
tec 
!oś( 

ttyi 
.?o si
-łie p,
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